„Karne” limeryki

(niektóre trochę poprawiłam, żeby zgadzały się rymy- mam nadzieję, że autorzy mi wybaczą)

Pewien student ma trudne zadania:

Jeden graf- cztery dominowania!

Męczy, liczy, próbuje

Sił już prawie brakuje,

Musi wziąć się więc do limerykowania.

                                           K.O., III rok MS

Pewien student Politechniki

By poprawić sobie wyniki

Zamiast grafów badania,

Cykli, dominowania,

Musi pisać durne wierszyki.

                                          M.R., III rok MS

Żył raz człek w okolicach Krakowa

Co we wszystkim chciał dominować,

A że nie mógł nad światem,

Zadowolił się grafem,

Lecz od matmy rozbolała go głowa.

                                          M.R., III rok MS

Pewien uczony z Koła

Usłyszał, że żona go woła

Udawszy się po natchnienie

Przeczytał Halla twierdzenie,

Lecz żony nie znalazł tam zgoła

                                          K.Z., II rok MS

Pozostałe limeryki gdzieś mi przepadły- proszę autorów o wysłanie ich jeszcze raz.

Przypominam, że nie wszyscy jeszcze wywiązali się ze swoich zobowiązań!!!

Zachęcam też do dobrowolnego nadsyłania swoich limeryków (
Pewien programista z Warszawy

Zapragnął nauczyć się Javy

Ślęcząc nad klawiaturą

Raczy herbatą się lurą

Miast pijać hektolitry kawy.

                                       A.P.

Oto treść ambitnego zadania:

Chcę się uczyć programowania!

Pętle, wcięcia, tablice-

Czy Agnieszkę zachwycę

Gdy mój mózg ku C++ się nie skłania?

                                        M.L.

